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SZEF SZTABU GENERALNEGO W.P. z Warszawa, dn. 24./X.1925.r.

L.dz, 3882/K.P.tjn.

Kierunek odwrotu
z Kijowa 1920 r.

Do

NADZWYGZAJNEJ KOMISJI DLA ZBADANIA ARCHIWUM

BIURA HISTORYCZNEGO SZT.GBN.

mi e j s c u .

/: na ręce P.P. Prof. Dr. Konopczyńskie go

i Dr. Zakrzewski ego :/.

W związku z zadanem mi pytaniem, czy rozkazy Naczelnego Do-

wôdztwa L. 5826/1II. i 5833/1lII. z 9./VI. 1920.r. byZy pisane na pod-

stawie referatu u Naczelnego Wodza, względnie z jego wiedzą, przegląd-

nałem raporty 3.Armji i rozkazy Nacz. Dowództwa z owych dni, aby 80 -

bie na ich podstawie przebieg wypadków przypomnieć, Uczyniwszy to,

€twierdzam - dla większej ścisłości pisemnie - co następuje:

1/. Różnice między koncepcjami rozkazów Nacz. Dow: a/.5803/III

z dn. 8./VI., bk 5826/111. i 5833/111. z dn. 9./V1., a wreszcie c/.

rozkazu dyktowanego przez Nacz. Wodza z 10./VI. uwidacznia załączony

szkic. Można je w następujący sposób scharakteryzować :

ad a/. się szerokim frontem na szeroki odcinek rzeki

Teterew,

ad b/. Cofenie się węższym frontem na węższy odcinek rzeki

Te terum,

ad c/. Powrót do koncepcji cofenia się szerokim frontem, ale

już nie tylko do Teterewa, lecz dalej aż do Zytomierza - Korostenia,

Zwracam uwagę, że oba rozkazy z 9./VI1. razem zesumowane, nie

nakazują odwrotu wzdłuż samej linji kolejowej, lecz na front linja:

kolejowa Redomyśl.

Wszystkie trzy koncepcje mówię o zaatakowaniu w drodze po-

wrotnej sił nieprzyjacielskich /Budiennego/ - o ile się je spotka.,

Zadna z tych trzech koncepcji nie mogła się w owym czasie
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na pewno ze spotkaniem Budiennego liczyć, bo w tym czasie Budiennego

w trójkącie Kijów - Zytomierz - Korosteń wogóle nie było. Był on wtedy

na zachód od fastowa /szkic/. Dopiero 10./V1. wieczorem, 'a więc już po

wydaniu wszystkich wymienionych rozkazów Nacz. Dow. - postanawia Bu -

© ›dienny porzucenie kierunku 'na Fastów i przejście na kierunek Berdyczów

Zytomierz. Dopiero 'll./VI, otrzymuje rozkez działania na tyły 3.Amji,

~crasie, kiedy te rozkazy były pisane, dawały koncepcje e/. i c/. lepsze

szanse:do spotkśnie

›

Budienrego, niż koncepcja b/, ele nie dawały pew-

ności, Zato do walki przeciw kdwelerji, dawały koncepcje a/ i c/ gorsze

ugrupowanie, niż koncepcja b/. Do walki z kawalerją idzie się wąskim

frontem marszowym, a ponieważ część wojsk musiała iść wzdłuż linji

kolejowej dla uratowania całych zapasów bojowych 3. Armji, bez których

wogóle wojny prowadzić nie mogła, prowadziły koncepcje a/. i c/. do sto-

sunkowo niekorzystnego, za szerokiego frontu

-

mars zowego.

2/. 0 ile sobie doskonale przypominam referat w Belwederze z

dnia 10./VI., który doprowadził do rozkazu ad c/., nie przypominam so-

bie już dokładnie szczegółów referatów, które doprowadziły do rozkazów

ad a/. i ad b/. Zdaje mi się jednak, że:

5 ad a/. referowałem w Belwederze Nacz. Wodzowi w obecności Gen.

Stachiewicza, Km Tins Th - i <> site aude dh w): ..: lin

do referatu ad b/, zaś poj eçhéäf pgmçèm.»$tacpl'l‘lièij‘ièèÿêngfqè./VI.
1920.r. przedpołudniem do Belwederu.

Referaty normalna odbywały się zawsze wieczorem. Ponieważ jed-

nak ważny meldunek Gen. Smgłego 1. 16010/III. nadszedł 9,/VI.20.przed-

południem i numeral prośbę o pozostanie w Kijowie, która musiała być

natychmiast załatwiona, więc ja nie mogąc prudpołudnicm sztabu opuścić,

wysłałem - o ile mi się zdaja - z tym raportem, otrzymanym od Gen.Smig-

łego, Gen. tachxaucsa do Belwedoru. Wien. że w tym okresie gen. Sta -

chiewicz rez z nego polecana przedpołudniem do Belwederu jeździł i tyl-

„ko nie mogę stwierdzić z abolutnę stanowczością, że to było przy tej,

'a nie innej sposobności,

3/. Stwierdzam apodyktycznie, że meldunek Gen. Śmigłego L.

+ /
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16010/III. był Naczelnemu Wodzowi referowany i rozkazy Nacz. Dowództwa

ad b/. /:5826/III. i 5833/1II.:/ opierały się na referacie u Naczelnego

Wodza .

Tego dowodzą:

A/. Trzykrotnie w roskazie Nacs. Dow. L. 5826/111. utyte suwro-

ty: „Nacz. Wódz zadecydował" i „Nacz. Wódz zwraca uwagę", a w rozkazie

Nacz. Dow. L. 5833/III. lód: hoselny poleca", Te rozkazy pisał osobi-

ście Gen, Stachiewi cz, jak to stwierdzić można, a jeżeli tego zwrotu tak

;;;;ES-GZ;Z_;S-B;ig-to z pewnością na podstawie rozmowy z Nacz ,Wodzem.,

Tego zwrotu nie nadużywano, Często nawet, jeżeli zapadła osobista decy-

zja Naczelnego Wodza, tego zwrotu do rozkazów nie wstawi mo, czego dowo-

dem rozkaz Nacz. Dowództwa L. 5803/III., który chyba nikt o to nie posą-

dzi, źe był bez wiedzy Nacz. Wodza pisany, bo zawierał zasadniczą decy -

zję odwrotu z Kijowa, a mimo to zwrotu "Numelxv Wódz" nie wykazuje.

B/. Zwrot, użyty w rozkazach Nacz. Dow. L. 5826/III. i 5833/1II.,

że 3. Armja: „prze z rozbicie Budiennego odda największą usługę" - jest

osobistym zwrotem Naczelnego Wodza, którego i w dalszych dniach podczas

odwrotu 3, Armji używał i który się w nieco odmiennej tomie:"Slcuściu

waszem i naszem będzie" w osobistym rozkazie Nacz., Wodza powtarza.

G/. Opór Gen. Śmigłego przeciw wyjściu z Kijowa był tak ważną

sprawą, że nie mógł być nie refełowany Naczelnemu Wodzowi, zważywszy

też osobisty stosunek Gen. Śmigłego do Nacz. Wodza. Jeżeli więc ten opór

/ :raport Gen, Śmigłego L. 16010/111.;/ był Nacz. Wodzowi referowany, to

musiała być też omawiana sprawa, co Gen. Smigłemu odpowiedzieć,

4/. Dlaczego Naczelny Wódz w rozkazie z dn. 10./VI. osobiście

dyktowanym, powrócił do koncepcji rozkazu ad a/. /:cofanie się szerokim

frontem:/, a nie został przy koncepcji ad b/./:cofanie się węższym fron-

tem:/ ?

Trzeba tu przedewszystkiem powiedzieć kilka słów o referacie

dnia 10./VI. w Belwederze, który doprowadził do rozkazu ad c/;

Gdy dnia 10./VI. nadeszła druga remonstracja Gen. Smigłego prze-

ciw odwrotowi z Kijowa /:L.16lll/III:/ z prośbą, aby Naczelny Wódz oso-
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że 3. Armja nie jest silnie atakowana, pewne wrażenie w mym sztabie

zrobił i że zaczęto na nowo dyskutować na temat, czy nie byłoby prze -

cie lepiej zaryzykować i 3. Armję w Kijowie zostawić. Po dwustronnym

przerwaniu naszego frontu na Ukrainie w czerwco 1920.r. ja byłem tym,

który postawił wniosek na wycofśńie się z Kijowa, bo dokładne kal kula-

cje wykszały, że inaczej 3. Armji uratować nie potrafimy. Decyzja była

trudna, szczególnie ze względów politycznych, bo było rzęczą jasmą, że

zrobi fatalne wrażenie. Rząd ukraiński /Petlury/ czynił usilne zabiegi,

by nasze wojska pozostały w Kijowie. Mimo to, trzeba było się wycofać

i Naczelny Wódz zgodził się dnia 8./VI. ostatecznie na odwrót. Obawia -

łem się więc, że pod wpływem chwilowo optymistycznego nastroju, który

dnia 10./VI. zauważyłem, mogłaby zapaść decyzja jeszcze delszego poso-

stawienia 3, Armji w Kijowie, co uwsżałem za zgubne. Uważałem, że wybi-

ła już ostatnia godzina pozwslejące Gen. Smigłem na wyjście z zacieśnia-

jącej się koło 3. Armji dwustronnej matni. Teraz, gdy znamy dokładnie

obopólne sytuacje i zamiary, niema chyba wgtoliwości, że miałem rację.

Każda godzine była droge. Prosi łem więc Gen, Kalińskiego, I-go Zast.8ze-

fa Szt.Gen., by ze mną do Belwederu pojechał i mój punkt widzenia po -

park.

Referat odbył się w Belwederze w gabinecie Neczelnego Wodza.

Obecni byli; Naczelny Wódz, ja, Gen. Kuliński, Gen, Stachiewicz i Pułk.

Wieniawa - Długoszewski. Staliśmy około stołu, w pobliżu lewego okna,na

którym Gen, Stachiewicz wyłożył papiery; chwilami chodziliśmy po gabine-

cie. Jak przewidywełem, rozpoczęła się na nowo dyskusje na temat, czy

wogóle 3. Armję z Kijowa wycofać, Opór Gen. Smigłego i wiadomości przez

niego podane, że nie czuje się silnie atakowanym, nastrajały w duchu po-

zostawienia armji w Kijowie, szczególnie Gen. Stachiewicza i Pułk. Wie -

niawę - Długoszewskiego. Ale chłodna ocena sytuacji przeważyła. Naczel-

ny Wódz potwierdzikodwrót, a ponieważ Gen, Śmigły żądał osobistego pod-

pisu Naczelnego Wodza, więc Nacz., Wódz się zdecydował, sam rozkaz podyk-

tować. Gen, Stachiewicz siadł do stołu i pisał pod dyktatem Naczelnego

Wodza, *

Tak powstał rozkaz Naczelnego Wodza z dnia 10./VI. 0 ile sobie

+ /
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dokładnie przypominam dyskusję na temat, czy wogóle 3. Armję z Kijowa

wycofać, o tyle sobie nie przypominam dyskusji, co do kierunku i oelu

odwrotu. Albo jej nie było, albo była krótka. Bo - podkreślam jeszcze

raz - że nie tylko co do kierunku wrócono do koncepcji ad a/., ale też

co do celu odwrotu została w rozkazie ad c/. koncepcja ad b/ .zmienioną.

Nasuwa się pytanie, jakie mogły być - co do kierunku - powody powrotu

do koncepcji ad a/. i czy ja nie interwenjowałem przy referacie w tej

sprawie. Koncepcja ad b/. nie wyszła z inicjatywy Nacz. Dowództwa, lecz

z inicjatywy Gen, Smigłego w jego meldunku L, 16010/111. Gen, Smigly w

swym drugim meldunku L. 16111/111. jednak tę koncepcję sam po części 0-

słebia i uważa odwrót według koncepcji ad b/. też za hiebezpieczny.Moż-

liwie, że było to powodem powrotu do koncepcji ad a/. A może także chwi -

lowo optymistyczny nastrój w dniu 10./V1,

Było naturalnem życzoniem tak leczelnego Wodza, jak i wsz ys tkich

organów Sztabu Gen., aby 3. Armję więcej ku południowi rozciągnąć, bo to

nie otwierało tak wielkiej dziury we froncie. Meldunek Gen. Smigłego L.

16010/1II. stwierdzał, że to niemozebne i koncepcja ad b/. brała to

Stwierdzenie w rachubę, uważając sytuację 3. Armji za nadzwyczaj ciężką.

Dalszy jednak opór Gen. Smigłego przeciw ośwrotowi z dodatkiem, że nie

jest silnie stakowany, był uważany za dowód, że się lepiej czuje i na -

kłonił może do zadania mu na nowo trudniejszego zadania według koncep -

cji ad a/.

Takie mogły być powody - dokładnie ich przytoczyć nie mogę, bo

nie przypominam sobie wogóle, abyśmy nad kierunkiem odwrotu i linji, do

której trzeba się cofać, dłużej Àyskutowali. Nie interwenjowałem w spra-

wie kierunku odwrotu prawdopodobàie dlatego, że chodziło mi przedewszyst-

kiem o to, aby się Gen, Smigły eni jednego dnia więcej nie ociągał i od-

wrót :?:?g£?ł. bo uważałem w przeciwnym razie 3. Armję za straconą. By-

em przekonany, źe w tej tak krytycznej sytuacji tylko Gen. Smigly sem

osądzić może, jak daleko 3, Armję ku południowi rozciągnąć można i że

zwrot , dojść na rasie do linji Korosteń - Zytomierz " może być uważany

tylko za ogólną dyrektywę, tembardziej, iż przewidywałem, że podczas od-

wrotu przyjdzie do walk nie tylko ewentualnie z Budiennym, ale także z

y |
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okalającą 3. Armję piechotą bolszewicką, która też na kierunek odwro-

tu wpłynąć musi. Naturalnie, &yczyłem sobie serdecznie, aby Gen.Smig-

ły w drodze powrotnej Budi ennego rozbił, ale - jak już w punkcie 1/.

powiedziałem - trudno było na pewno przewidzieć, czy Budienny w tym

czasie do trójkąta Kijów - Zytomierz - Korosteń wejdzie, a po drugie

trudno mi było - nie będąc sam na froncie - obliczyć, w jakiej mierze

wykonenie naszych życzeń jest możliwe.

5/. Reasumując stwierdzam, że meldunek Gen. SmigZego L.16010/11}

i wynikająca z tego koncepcje odwrotu ad b/. były na pewno Naczelnemu

Wodzowi referowane, dalej, że powodu powrotu od koncepcji c/. do kon-

cepcji a/. już dziś dokładnie stwierdzić nie mogę, Ż6© jednak wtedy ,to

jest dnia 8./11. i 10./V1. prawdopodobnie tym zmienom tak wielkiej nie

przypisywano roli, jak dzisiaj, bo wtedy Budiennego w trójkącie Kijów -

Zytomiers - Korosteń wogóle nie było, więc trudno było zgadnąć, czy i

gdzie się go spotka, Można tylko powiedzieć, że szanse spotkania go by-

Xy przy rozciągnięciu 3. Armji ku południowi większe, niż przy węższem

ściągnięciu 3. Armji ku péinocy.

Wreszcie nadmieniam, iż byłem i jestem nadal zdania, że GM.

ten odwrót, wyjętkowo trudny, doskonale przeprowadził i że jest

to wielką jego zasługę. W tak trudnych sytuacjach nie można wymageć wy-

konywania rozkazów co do joty, bo rozkazujący będący w Warszawi 6, Wesys t-

kich trudności znać nie może, więc 28 ścisłe rozkazy nie byłyby we Wszy

stkich szczegółach wykonalne. W takich wypadkach pewna wolność operacyj

na jest dla dowódców armji i nawet dowódców dywizji konieczną. Tylko

Gen. Smigły mógł sem osądzić, jak daleko front armji ku południowi roz-

ciągnąć może.

1 Zał.: szkic.

-------------- SZEF SZTAHJ GENERALNEGO

G&NERAŁ DYNZJI.
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